
N r .  1 8 5 We Lwowie Sobota, dnia b. Lipca 1971.

Wychodzi codziennie
k r i e tp l c t a  w yaM l i w . LWCWIF roe in i, 14 i ł .  — 

}6hroci_ie 7 xl. — rw artalni* o rł. 50 ct — mi#- 
ftl4c n i*  1 Ki 26 ct.

2  p rze sy łk ą  poeztuw ą z IAŃ9TT.»J  AUSTRJACKIEM: 
roc__iie 18 _j — W łócznie 9 zł. _  kw srtslci# 
4 i l .  51 ct. - ■ mie-iłcznie 1 zl. 50 cl.

p o e ltsw ą  Z l  '3Bał,fCK : do Prns ' .» 
oi‘n  tiej i? zł. {4 talary) — 4s Szwecji i 

D zu iilC  -Ir- do ct. (<J talarów) — do F rareji, Bel- 
ł i i  i in g l l i  8 zl. 80 ct. (18 franków) — lo  Srwaj- 
oani 7 zł. (W fm nklw) — do W ło.b 10 zl *0  nt. 
( t t  .ranko r) — do T _ e j i  i de Kaivz t .. N iddzaaj 
ik“ .  S al. (1* franków) U w arta la le

K on ior p o je ń y ń e sy  Ł o s itu je  8 ent.

J k l . - O i c

P n e d p ln te  1 oM ortenH  p n y j w i l ą :  we Lwowib. 
Bióro Administracji »* ienn ika  Polakleff* przy j>Uct
Halickim w domu Łodyńskicb pod 1. l ‘ t  WPARTZO. 
na całą Francie i Anglie jedynie P- p.nłkownik R acz
kowski. rue dn Pont de Ledi Nr. 1. W WIEDNIU: \  
A. Oppellką Wollzeile Nr. W, pp. H aaseneteln  4  To- 
g ier. W BKRLINIB p. R ndelf Ho»m.

OGŁOSZENIA prryjmnją się u  epłatą 6 ct. od misja 
obięteóci jednego wieraaa drobnym <lrukiem, oprd 
•płaty stemplowej 80 ot. za kaidoraiowe 
sm  zenie.

L is ty  B pienlad& jai mają być prcesyłans f r a n *  o 
Administracji ,D iieanika Polskiego*. — L isty  r« 
k lam aey jn e  nieopieczętowase nie podlegają °
płacie.

M a n u s k r y p t ó w  r e d a k c f a  n ie  z w r a c a

M e ta  hr, &ołuehowskiogo w lzb>e panów.
Nie będziemy rozbierali szczegółowo dy

skusji w auitrjackiej Izbie panów nad kwestją 
budżetu, bo Iiba ta, zdaniem naszem, jakkol
wiek pełno w D:ej mężów ciekiem , urzędem 
albo kolosalnym majątku.m nader poważnych— 

zdv. aby ia bram

cyj*, od kreowania potrzebnej ai 
nowych parów.

Zauważyć tylko musimy, ła  jak w Izbie 
poselskiej ściślejsi przyjaciele polityczni pana 
Herbsta, tak i w Izbie panów przyjaciele poli
tyczni p. Schmerlmga, Hasnera i Garlosa Au- 
ersperga wojując niby z gabinetem hr. Hohen- 
wartha, największe mu oddawali przysługi — 
poucza* gdy odwrotnie nikł bardziej nie szko
dził temu gabinetów w jednej i drugiej Izbie, 
jak jego obrońcy

Centraliści tego rodzaju, jak Herbct, Ske- 
ne, hr Antoni Auersperg, p. Hasner . td. za
rzucali p Hohenwsrtl.owi same tylko takie 
rzeczy, których on ani się dopuścił, ani nawet 
dopuścić aię nie ma zamiaru. Zarzucali mu, że 
■ ohee państwo, zamiast na niemieckiej, oprzeć 
na słowiańskiej podstawie' — że „chce 
punkt ciężkośui państwa wziąć z Wiednia i 
rozdzielić go między 17 krajów koronnych*. 
Nie było nigdy większego fałszu pod słońcem. 
Hr. H o h e n w a r t h  j e o t  k o n s t y t u c y j 
n y m  B a c h e m ,  tj. Bachem, którego okolicz
ności zmuszają rządzie absolutnie za pomocą 
form konstytucyjnych. N.e podobna go przeto 
podęjrzywać, aby miał zamiar przemienić Au- 
strj^ z państwa niemieckiego w słowiańskie— 
a jeszcze mniej można przypuszczać, aby taki 
konstytucyjny Bach przenosił punkt ciężkości 
z Wiednia* do 17 stolic prowincjonalnych. Cze
go hr. hohenw arth chce, a czego nie chce, to 
jeat przecież jasnem jak słońce. C h c e  rządzić 
z Radą państwa, ale bez kontroli Rady pań 
stwa — a n ie  c li c e, aby sejmy krajowe 
mogły zająć jej miojsce, i kontrolować jego 
rządy. Jeżeli kto chce przeczytać, co piszą 
u c z c i w i  zwolennicy br. Hohenwartha, zwo
lennicy brzydzący się takiemi fałszami, jakiemi 
posłupują się pewni mimsterjalni demagogowie, 
to niechaj otworzy lipcowy zeszyt Przeglądu 
Polskiego, wydawanego w Krakowie, a znaj
dzie tam potwierdzenie słów naszych*). Jeżeli 
zaś p. Herbst, albo p. H asnc , uderzają na hr. 
Hohenwartha z tej jego r.ajmocn.ejszej strony, 
tó pomagają mu tylko łudzić zwolenników de 
centralizacji i autonomii tak długo, jak długo 
mu tego będzie potrzeba, i dowodzą na nowo 
inanej swojej nieudolności politycznej.

Natomia»t wcale niemiłą dla p. Hohen
wartha rzeczą jest obron? jego polityki ze sta
nowiska federalistyeznego. P. Hohenwarth jest 
faderalistą, w tern znaczeniu, iż pragnąłby, aby 
wszyscy, Niemcy, Czesi, Słoweńcy a Galicja me
zarowno u l e g a l i  nieograniczonej woli i władzy 
riądu. Ale nic wszyscy jeszcze politycy w Au- 
sliji rozumieją, że to właśuie, a nie co innego,
kryje c i ę  poaa szumnym frazesem : „federacja"! 
Niemcy mianowicie mniemają, że federacja zna 
c«y tyle, co podJanm ich pod hegemonię in
nych narodowości. Otóż zbyt czasem gorliwTa 
obrona polityki minislerjalnej ze strony Gali- 
cjan itp. utwierdza Niemców w tern błęuuem 
mhiumaniu i nie dozwala im dojrzeć tej praw
dy, że hr. Hohenwarth zan. erza być równie 
gorliwym gerinauizatorem, jak Dach

W  ogóle mało jest narodowości w Au- 
strj*, któreby pominąwszy przytem kwestję li
beralizmu ■ konstytucjonalizmu , mogły pokła.

*) „ H r a b ia  H o h e n W art  w id o c z n ie  o d s z u k u je  o w ą  z ag  i- 
b io n ą  s z tu k ę  rz ą d z e n ia ,  o k tó re j  w y że j m ó w iliś m y . P rz o -  
d e w iz y B tk .e m  z a a js  s i ę ,  t e  n n t r a n l  ju ż  n a  sp o só b  rz ą d ze -
i *a w  P rz e d li ta W u  z K a d ą  p a ń s tw u  K .lucz do  te j  z a g a d k i 
•p o c z y w a i z aw sz e  w  c e n i r u a i  Iz b y  i cen k lu c z  b r  H o b e n -  
wńVt u c h w y c ił  w  rę k ę  Je s z c z e  c z a s e u  z am ek  sic  z ac in a , a le  
j u ż  p rz e c ie ż  ń a  je g o  ż a k ie c ie  o tw ie r a  *is , M ie l iśm y  te g o  
do w ó d  w iw e B tji b u a łe to w e j"  i t d .  i t d .  (O bacz  a r t y k u t  p . 
S t  K o ź m ia n a  w  P n e n lą d s ic  P-iltkim  2 . l ip c a  r  b .  s t r  1B3.J 
N a w ia łe m  m u s im y  t u  d o d ać  , i f  p . z .y b lik iew .cz o w i o b e r 
w a ło  s ię  co k o lw iek  w  ty m  a r ty k u le ,  i  że p .  K u ź m la u  dość  
n ie d w u zn a c z n ie  p rz e m a w ia  za n o m in a c ją  h r- G o łu c h o w s k ie -  
go  n a m i .  - tn ik ie m . j a k  g d y b y  p is z ą c  sw ó j a r t ;  k u ł  p rz e c z u 
w a ł ,  łe  h r .  G o łu c h o w s a i by  t y m  t . s o im  p rz y ja c io ło m  p o l i 
ty c z n y ! -  a p ra w i n ie s p o d z ia n k ę  w  m o w ie , k tó r ą  d z iś  ro z b ie 
ra m y . P .  B-

dać pełne zaufanie w hr. Hohenwarcie. Do na
rodowości tych nałożą Niemcy i P G a M c i a -  
n i e * .  • Polacy* zaś aa mocy swojego odrę
bnego stanowiska, równie ja t  Czesi ze stano
wiska swojej deklaracji, z największ. tylko nie
ufnością i obawą śledzić muszą — albo przy
najmniej śledzić p o w i n n i ,  pestępy, jakie ^o- 
bi duch Metternicha i Bacha w praktyce kon
stytucyjnej w Austrji.

Z lego punktu widzenia rozbieram y mo
wę, którą miał w Izbie panów hrabia Gołu- 
chowski w odpowiedni na oklepane lamentŁCie 

r Auersperg? i p. Hasnera, i która wczoiaj 
w streszczeniu zamieściliśmy.

Obydwaj ci panowie zarzucili rządowi, iż 
zamierza zaprowadzić decentralizację. Hr. Go- 
łuchowski zaprzeczył temu, i miał słuszność— 
ponieważ rząd o deccniraiizaOji wład/y ani my
śli. Nie myślą o tom i jego stronnicy — wi
dzieliśmy bowiem, z jaką łatwością nj». Gali- 
cjanie, zasiadający w Radzie państwa i ucho
dzący t.m  za Polaków, zrzekli się żądania o 
sobuego rządu krajowego — z jak dobrze u- 
daną naiwnością przyjęli to za pewnik, iż mało 
rozszerzenie atrybucyj sejmu będz'e już decen
tralizacją —  z jak.rr. ferworem głosili w Gali
cji chwałę p. Hohenwartha, iż' w z a s a d z i e  
zgodził się na takie drobne rozszerzenie atry- 
bucyj sejmu, nie d a^c  zresztą w praktyce ża 
dnej rękojmi, że rozszerzenie to stanie się kie
dyś faktem. Najsłuszniej tedy zaprzeczył h ra
bia Gołuchowski wywodom hr. Auersperg? i p. 
Hasnera, i zbił ich gruntownie, wskazując, że 
zarzuty iuh hr. Hohenwartbowi z ultraceutrali- 
stycznego stanowiska czynione, nie mają żadnej 
podstawy.

Ale jeżeli hr. Gołuchowski właśnie aa bez
zasadności tych zarzutów oparł swoje, i swoich 
przyjaciół politycznych, wotum ufności dla hr. , 
Hohenwartha, lo dla uniknienia wszelkich nie
porozumień musimy skonstatować, że owych 
przyjaciół politycznych należy szukać między 
Stańczykami krakowskim, i między byłymi 
członkami byłego lwowskiego klubu rezolucjo- 
nislów. Po za turni sferami bowiem nikt w 
kraju nie może mieć zaufama do polityki ta 
kiego rządu, któremu Herbaty, Auerspergi i 
Hasaery samo tylko n i e u z a s a d n i o n e  czy
nić mogą zarzuty L.

Hr Gołuchowski poszedł jednak jeszcze 
dalej. Zastanawiał on się nad przedłużonym 
przez rząd projektem w sprawie galicyjskiej i 
wyraził się o nim tak pochlebnie, że w żaden 
sposób lego zdania Jego Ekscelenc.j. nie mo
żemy pogodzić z poprzedniemi objawami jegu 
zdau politycznych w tej mierze. 1 tak, pamię- 
tr.em nam jest między innemi, żr kiedy w ma 
ju rz. hr. Alfred Potocki jako nowoujianowany 
minister-prezydent konferował z powołanymi z 
Galicji mężami zaufania w sprawie rezolucji — 
dwaj z pomiędzy tych ostatnich, a mianowicie 
dr. Ziemiałkowski i hr. Gołuchowski, kładli 
szczególny nacisk na punkt 8m y rezolucji, tj. 
na utworzenie esobnegp rządu krajowego, ud 
powiedziainpgo sojmowi, a. więc, niezawisłego 
od ministerjum przedhtawjkmgo. Ważny ten i 
kardvna!ny punkt pominięty jest zupełnie w pro
jekcie galicyjskim hr. H ohenw artna; z tęgo 
w ięc stanowiska, z jakiego dr. Ziemiałkowski 
i hr. Gołuchowski zapatrywali się na rezolucję, 
oały projekt rządowy nie ma ż a d n e j  warto
ści. Co więcej, hrabia Gołuchowski wspo
minając obecnie w Izbie panów o tych 
punktach rezolucji, których rząd nie ak
ce p tu je , pochwalił tu, m ów iąc, że „przy
znanie tych punktów mogłoby zaszkodzić o- 
gulnym państwowym interesom .« Otóż łr. 
Goluchnwskii z pewnością zawsze był troskli
wym o dobro monarchii austrjackiej, i jeste
śmy przekonani, ze jeżeli jego zdaniem w ma
ju 18 7 0  nadanie Galicji osobnego rządu kra
jowego nie byłoby zaszkodziło ogólnym inte
resom państwowym, to nie zaszkodziłoby un 
i teraz —  a jeżeli wówczas kraj nie mógt być 
zadowolonym inaczej, jak tylko przez nadanie 
mu osobnego, przed sejmem odpowiedzialnego 
rząd u , to i teraz centralistycznym dążeniom 
hr Hohenwartha nie przyklaśuie, ale owszem 
ciągle domagać się będzie d eren tra lracf, t. *. 
osobnego rządu, nie podlegającego ani panu 
H unenwarthowi, an p. JirziezKOWi- ani panu 
Holzgethaoowi lub Schafflemu -  przeciwnej 
zaś polityki trzymać się t y l k o  Staóczyki,
ex-rezolijcjoniści i — ex-federaliści.

Wyjęliśmy z odrzuconych przez rząd p un
któw rezolucji najgłówniejszy, aby jak nadooi- 
tnlej w krótkich słowach wyrazić myśl naszą, 
że hr. Gołuchowski w mowie swoje_ rozmmął 
się daleko z zapatrywaniami dawmejszycn swo 
ich przyjaciół politycznych, a zbliżył się do o- 
bozu, 1uóry mu był przeciwnym, który w r. 
1869  pod pozorem ant-centralistycznych dążeń 
uderzał na stronnictwo Dzienniku PoUkiegc, 
a który obecnie centralistyczną politykę hr. 
Hohenwartha dla tego forytuje, że jest ona 
óraz wsteczną w duchu kastowym i kiery- 
kalnym.

Przeciw temu sojuszowi »Galicjan» z cen- 
tralistami a la Bach, walczyć rnożna skutecznie 
tylko przymierzem ze zwolennikami nadania 
Galicji odrębnego stanow iska, jakich także tyl
ko znajdujemy między centralisiam i, ale nie 
miedzy centralisiami stapego autoramentu w 
Izbie panów, aai też rnięd^y wielbicielami Herb
sta w Izbie poselskiej Otóż c a ł y  projekt ga
licyjski br. Hohuuwartba uloźopy jest tak m. 
s te rn ie , że wyklucza on zupełnie myśl odrę
bności Galicji, i że przeto ż a d n a  austrjacka 
Rada państwa uchwalić go nie zechce. Projekt 
ten jest tedy czysiem złudzeniem, —  mogą się 
nim zachwycać ludzie nie obznajomieni z ru 
dymentarni życia publicznego i państwowego, 
ale ludz.e poiitYczm, mówiąc o nim, śmieją się 
sobie w oczy, jak niegdyś rzymscy augorowie. 
Jest to po prostu i bez przesady, zły żart, zro
biony z rezolucj: galicyjskiej. Przed dwoma la
ty ukamienowanoby każaego w krajo , ktoby 
śmiał sądz.ć inaczej. Jakkolwiek zaś jesteśmy 
bezwzględnymi przeciwnikami usuwania kamieni 
zamiast argumentów politycznych, to z drugiej 
znowu strony uważamy to za obowiązek ka
żdego dobrze myślącego ezłów ieka, powiedzieć 
zawsze p raw dę, a prawdą w tyra w y p a d y  
jest, niestety, że dawnjejh przyjaciele noJity- 
ezoi hr. Goluchowskiego po jego mowie, mia- 
nej w Izbie panów, muszą albo popełnić rażą
cą niekonsekwem-ję, albo też zaliczyć go do 
swoich p r z e c i w n i k ó w  politycznych. Tu
szymy, że niekonsekwencji nie popełmą.

Dziś już sialu się tak jawnem, iż obecny 
konstytucyjny ustrój monarchii potrzebuje spie
sznego przeobrażenia, it> nawet gdyby rząd w 
istocie poczynił krajowi niektóre koncesje w 
drodze admini itracyjuej, pożytku z nich uie bę
dzie, bo g o rąu k a  potajemnie nurtuje we wszy
stkich umysłach i pracować nie pozwala. Na 
okręi-ie, którego ściany trzeszczą i grożą pę
knięciem, nic można br&ć za złe podróżnym, 
jeżeli przedewszystkiem wołaja, by naprawiono 
te ściany, albo też , by ich aa ląd wysajzono^ 
Mv jesteśmy takimi podróżnymi, a c. k. statek 
który nas wiezie, nazywa się Cisleithani^n, i 
ma tak pup»ate ściany, że musimy p ro s ić , by 
nas czempfędzej wysadzono choćby na ^ k ie  
m ałe czółno, a niechaj sobie potem właściciel 
naprawia siatek, jak może. Pp. rezolucjoniśei 
chcieli przed dwoma jeszcze laty skakać z 
pokładu prosto w wodę, obecnie zdecydowali 
się zostać pa statku pod warunkiem, aby choć 
jednego z nich mianowano starszym cieślą i 
powierzono mu naprawę skołatanej nawy — 
my jak przed dwoma taly, tak i te ra z , ani do 
wodi, sk u k a ć , «m oioślami być n ie  chcemy, 
ale będziemy prosili usilnie, by nas wysadzo
no na odrębną łu d k ę , bo czujemy, że statek 
przedlitawski zanurz? się z przyspieszoną szyb
kością. Go nam po koncesjach administracyj
nych,* skoro za ro k , za parę, miesięcy może, 
zanurzymy się wraz z całą załogą po uszy w 
falach eiaes strammen P.egiments, na wzór ba- 
chowski i szmerlingowski, — a potem ?......

Podnieść jeszcze musimy z mowy lir. 
Goluchowskiego u stęp , w którym wypowie
dziano, że dotychczas bardzo mało marny do
wodów przychylności i dobrej dia nas woli 
(Guttwilligkeit) rządu. Rzecz to niezm iernie pra
wdziwa i niezmiernie smutna y bo otu już pół 
roku nas: politycy galicyjscy w Izbie posel
skiej n a  k r e d y t  p.ełDię najrozm aitsza , często
jak najmniej zaszczytem usługi dla tego rządu, 
a daw et żaden z nich nie skonstatował tego lak 
publicznie i śmiało, jak nr. G ołuchow ski, łe
przecież juźby się nam ccś należało za tyle.....
uprzejmości. To też obok stanowczego odpar
cia elukubracyj p Krausa o r. 4 8 4 6  w Gah- 
cj', la krótka wzmianka był? najświetniejszą 
stroną mowy hr. Goluchowskiego, i na je,i pod
stawie pozwalamy sobie przypuszczać', że gdy

by hr. Gołuchowski, przyznawszy się do poli
tyk’ hr. H ohenw artha, przyjął pod jego rzą
dem posadę namiestnika, to możeby przynaj
mniej jedn? z owych dwunastu gruszek na 
wierzbie, o których wie Narodóuika, stała się 
rzeczywistością. Ale, powtarzamy, kwestji kon
stytucyjnej żadae takie ustępstwo ani załatwić, 
ani uśpić nie może i nie powinno, Ło kwc- 
stja ta z czasem staje się coraz hardziej na
glącą i coraz niebezpieczniej rczkładcć jij na 
iata.

0  założeniu Towarzystw prowincjo
nalnych kultury  i przem ysłu

(N apisa ł Bolesław Prawdzie ułuUumsktJ

Pian p. F. W. Tonssaint organizacji prac rze
czonych jest nasMjpującj:

„Towauystwe centpalne rolnieze lub provia- 
cjonalne ća pieiirazy popęd do założenia Towa
rzystwa kultury i kroaytu, t. j  Towarzystwo rol
nicze Gftutralne lub. prowincjonalne staje na czele 
orgaaizacji i pośredniczy w przejscin z zależnego
1 biernego i począfean stanowiska stowarzyszenie 
cnltnry i kredytn, do stanowiska azn.ii t samoi- 
stnycn, podjętych tylko w interesie knltury kra 
jowej. Pierwszymi akejoaarjuszaOii, ;irzystepn,ą- 
cyna do taniego Towarzystwa, powion. być najza
możniejsi włościanie, t. j. d*<ieclaioe dóbr i maj< 
rato w dli ułatwienia i zawierz Ytulnlenir rzeczone
go Towarzystwa akoynego, dla n&daua mu pewnej 
pieniężnej podstawy. Jeżeliby jednaki" w tych ko
łach społecznych trudne było znaleźć chętnych do 
dobrego i użytecznego przedsiębiorstwa* ło poszr 
kać t  sfaracL miejekieł* odpowiednio możnych ludzL. 
Rolnictwo bowiem mało na tern zależy, kto jege 
wierzycielem, by.eby z? jego pomoce . redyt się 
wzmógł i na zdrowych zaaidacl ntrwalił.

Dziś przy pomocy parowej maszyny, można 
zarówno n&dneacąne ńirjny, jak i .dzięki Petersona 
wyualazkowii ot 3 ary uiocza-ow zamulonych prze
mieniać w bjogosławioae i  w ploa obńte niwy; a 
gdy pr^rn to technika rolnicza zyskała możność 
opanowania, rozazi£.łn i nżycif. właściwego wedy 
(jako podstawy nowożytnej kultnry), przeto daje 
pome. i.ć stowarzyszeniom kultnry . kredytn, ja ■ 
ko by aaręczouir za zyotowne jego przedsiębiorstwo 

’ „Inzie ter?z o wypoórodkowanie wysokości 
potrzebnego kapitału. Weźmy dla przykładu pro
wincję Sz'ązaa pruskiego, jalio sealę. Szląik ma 
wedle katastru 1,414.415 auorg. magdeu»rgskieh *) 
łąk. Przyjąć można, ż t przynajmniej powwa z nich 
a więc 700.000 d? się ilepseyć wedle postępn »e- 
goczesnugo. Koszta takiego ulepszeri ,, łącznie z 
urządzeniem odpowieńaiem strumyków i z pobu
dowaniem potrzebnych mostów, g-obl* i szlnz w t 
n,0”c óO tal. (90 złr.j na 1 mórg (2u2 złr.80  «. 
oc’ jo eh u ensti.) Poioeui tedy łąh Szlązka . ceyl‘
700.000 mrrg. a ag . .ł/mag? kapitału 35 milionów 
tal. (63 mil. -łłri). Po 5000 meliorując ru c z a j  po - 
trzebaby 25U.00G tal. Kapitału.

.Obliczenie, ile pieniędzy wyć*00, jako też 
oczynszowanio tychże, uasl.rpjć ma.le dupiero pc 
ukończeniu prac. i odami* łąki donośnie uprawio 
nej w łaścicielki. W przecięci? udaru 3ię jnż w 
pierwszym roku dochody z tej pracy, które czynsz 
za wyłożony kapiuł zwrócą.

„Zanim płacone z amelioracji procenta (57* 
bieżąóyoh, s 2<>/o amortyzacyjnych czyunzów), wy- 
oeina kapitał w n>e włożony, pogrzebu oprócz roz- 
pOrządzalnych 250.00u tal. jeszcze na Szląeki 5 
milionów talarów kapitału zakładowego, t. j , po
250.000 tal na Każdy rok przesr te la t 20* licząc 
ruczme po 50UC1 morgów dó melioffowaniai

„Za thodzi teraz pytanio, jak się taun  przed- 
Biębioratwc opłaci, tak przedsiębiorcom, jak - wła- 
śęieidUłwi. Otóż wykażemy, ie 00 do akcjona-ju-
wow, mogą iiczyo ua pewne, oprócz na procenta, 
jeszcze i na dywidendę roczną, która im w pra- 
wdziwem znac2eniu tego słow? wyrastać hędzie.

*Dla obliczenia dywidendy, (która natnialnns 
z Powiększonego przez meliorację plont zbieraj się 
ma, w stosunku ć o wydajności grantu przed ule
pszeniem tegoż), dokonaną być musi przez techni
czną, bezpąrcjaluą komisję rzecz izuawców , taksa 
dotychczasowej wydajności, C! yli wartości grnntr, 
i taksa roczni* spodziewanych oochodów po ule
pszeniu

Y', pięcioletmem sprawozdaniu możuaby zb'ór 
przeciętny nu nestepne lat 10 wypośrodaować; 
Lp łąka wydająca dotąd 10 cetn siana % mórg? 
magd,, po ulepszeniu, czyli nprawieniu, opłacać mr 
opróci odsetek od włożonego w umpszenie kapita
łu, i odsetel umarzających kapitał. ,,eszcze i pe
wną snmę z pudwyższonego dochodu, przez cały 
ton cza s, w którym rzeczona łąka w kontroli sto 
warzyszenia knltury i kredytu i*oz«>staj?

„ Womn wszakże każunmi: wlasciaielowr spła
cić stawarzyszcniom pretensje od razn, lub ułożyć 
e<ę na ozęsoiowo spłaty,

„Obliczenie co do podwyższonych zbiorów 1 
nlepązonej łąki lub roli liczyłoby sir aopiero po 
Btrąceniu ze zbioru , wartości odpowiedniej na 0- 
płacenia procentów od pożyczonego czyli włożone
go w melnrację kapitału, r  ten sposób, iż j?$*M

*) 1 morg magdeburek 160 nw. prętów =  2.*J- '- 'n  
k w  Diotrów. 1 joch a r i t r  — 1600 kw . *ą*ni ==" 2-254 morg. 
magdeburskich.
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np1. plon dawniejszy dawał 10 cetn. z marga mag., 
piirwsze 5 ceta. n»d te 10 nie wchodziły ty , jako 

' zwiększony p lon , dla obracuowania z Lego dy
widendy.

„ Dopiero po wypośrodkowaniu powiększouych 
pozostałych dochodów, płaciłby właściciel od ce- 
tnara pewną przed rozpoczęciem uprawy meliora
cyjnej urn i wioną kwotę stowarzyszenia.

„Otóż dla wyraźniejszego wpatrzenia się w ten 
rodzaj spekulacji, dajmy na to, że właściciel zgo i 
dzi się na płacenie v* c z y s t e g o  z y s k u ,  z 
podjętej na jego łące melioracji, na co z pewno
ścią katdy właściciel się zgodzi, a donośność z 
przedsięwzięcia dla stowarzyszenia kultury i kre
dytu będzie znaczną, ponieważ zbiór siana, nietyl- 
k i podwójnym, lesz nawet w trOjnasób oofitszym  
tędzie. W liczbach obliczenie to następnie się 
przedstawi: 2b mórg. magi. łąk i, uprawa jedne
go morga po 50 tal., kosztować będzie 1250 tal. 
Łuka do Ląd wy dająca 10 cetn., po do&onanem ule
pszeniu i ocenieniu morgi probierczej, tj. wybra
nej za zg< dą obopolną jako okazującą przeciętny 
zb ór z morga da 30 ctn. Z 5 cetuarów, potrą
conych jako równoważnie procenta od 50 talarów 
kosztów melioracyjnych, aywidenda nie oblicza się, 
pozostaje 15 cetn., z których ma być ’/ ,  dywiden
dą Stowarzyszenie kultury i kredytu przyjmując 
cenę cetnara na 15 sbr. to */« z nich, czyli dywi
denda wy mesie 2 1/* sbr. (15 kr.) dla akcjonarju- 
szów na każdym więcej zebranym cetaarze.

„Zyskaue 20 cetn. na każdym morgu, czyli z 
25 moig. 500 cetn. mają wartość po strąceniu ko
sztów żniw 250 tal. Z tych właściciel będzie spła
cał stowarzyszeniu kuitury i kredytu:

a) 2% na amortyzację kapitału uprawy wraz 
5%  odsetkami od tegoż, a więc po 7%  od 1250 
talarów czyni S7 tal. 15 sbr. t. j. 8 7 ł/* tal.

b) na dywidendę akcjonarjuszoui 25 morg, po 
V* talara, czyli o 15 ctn. po ‘/i»  tal. (21/ ,  sbr.) 
czyni 31 tal. 7 sbr. 6 pf. 3 1 ’/* tal. Razem 118’/* 
tal. Ponieważ zysk całkowity wynosił 250 tal. Po
zostaje więc w zysku dziedzica 131y% tal.

.W ynik przeto pracy ulepszającej, dla wła
ściciela, dałby ma z morga magdebur:. iego po 5 
taL 7 sbi. 2 pf. (21 złi. 45 ct. z jocha ausLr. 
przy cenie 90 ct. za 1 cenar siana); a płacąc 
po 2u/o amortyzacji, spłaci kapitał w jego intere
sie przez stowarzyszenie wyłożony w 20 latach.

„Zanim przeto kap.tał się zaamortyznje, to 
jest blisko w 20 latach, dywidenda, chuciażbyśmy 
ją tylko na 1 talar z morga przyjęli w pierwszym 
roku da y»% • i wzrastać będz.e wraz i  docho
dem; a gdyby stowarzyszenie, chociaż, tylko po 
5000 morg. niagd. rocznie ulepszało, utworzy tuk 
gromadzącą się skalę dochodu, z procentami od 
kapitału i z procentów zkapiUlizowanych powie- 
rzoaycn znowu tejże speknlacji, iz skala ta w o 
Statmrn roku amortyzacji dosięgnie 100.000 tal.

Ziemie Polskie.
L i t e w s k a  i ł o t e w s k a  n a r o d o w o ś ć .  

W Królewcu 27go czerwca na 7. posiedzeniu soj- 
luu prowincjonalnego profesor Kurchat z Królewca 
pizeUaiawił ^rośbę o wyznaczenie pewnej samy 
pieniężnej w cela uzupełnienia kosztów drukn sło 
wnika Ltewskiego. Sejm przeszedł nad tą prośbą 
do porządku dziennego, a przejście to swoje tłóma- 
czył tern, ze przedsięwzięcie podobne w sprawie ję
zyka ginącego juz praw.e nie jest tan ważne, aby 
ntern umotywować można było wjidatek prowincjo
nalnych. funduszów. Jakżeż inaczej poskąpił sobie 
naród polski w r. 18621 Wówczas, gdy Wielopol
ski organizował szkołę główną w Warszawie, na 
ród sam się dopominał o katedrę litewskiego ję< 
zyka, a ponieważ w bud recie szkoły nie asygno- 
wauo na nią samy, zaczęto zbierać potrzebne pie 
niądze drogą prywatnej subskrypcji. Dzisiaj na 
S6jiiue w Kr lencu Niemcy oświadczają, że język 
litewski, a więc i narodowość litewska, ginie już 
prawie, a tymczasem na początku prze-iziego lok i 
proklamacje drnkowane po litewska przez Niem
ców wywożono z Tylży, MoaJa, Królewca na 
Żmudź i Litwę, a w tych proklamacjach Niemcy 
doradzali włościanom litewskim prosić J&smarka o 
przyłączenie ich kraju do Litwy pruskiej, ponieważ 
tylko rząd pruski ocalić ich narodowość jest w 
stanie.

Potomkowie tych Niemców, którzy tępili mie
czem, ogniem i uciskiem narodowość litewską, dzi
siaj głośno oświadczają, że usiłowania ich przod
ków, nie były bezskuteczne, że narodowość litewska 
jnz dogorywa, niemal już ginie. Czy wszakże 
istotnie jest co tak ? Zdaje się nam, iz Niemcy 
zawcześnid c,oszj e się zaczęli. Jeżeli kiedy, to w 
ostatnich kilku dziesiątkach lat widzimy znaczne 
objawy rozbudzenia się życia narodowego pomiędzy 
lnunoscią czysto litewska i pokrewną jej ludnością 
łotewską.

Ludność litewska, która zajmuje całą Kowień
ską gubernję kilka powiatów wileńskiej, trzy po
wiaty byłego województwa augustowskiego, sej
neński, kalwaryjski i marjampolski, w Kongre
sówce, i stanowi zawsze jeszcze ważną składową 
część ludności okręgu kiólewieckiego i gumbineń- 
skiego Prus Wschodnich, może bv ć obrachowaną 
mniej więcej n„ 2 1/ ,  miliony. Jakkolwiek tacy 
mężowie, jak Meudog, Gedymin, Olgerd, Kiejstut 
i  Witold, świadczą znakomicie o inteligencji naro
du litewskiego, to wszakże z rozmaitycn powodów 
własin-j literatury p.śmiennej nie wytworzył aż do 
końca XVIII stnl., kiedy odgłos wielkiej rewolncji 
francuskiej wstrząauął umyjtj t poruszył wyobra
źnię ludoeą. Pojawił się wielki poeta Donalejtis, 
którego utwory krytycy wysoko cenią. Następnie 
zaczęły się pojawiać książeczki luuowe i puma 
czasowe w języka litewskim. Kuch ten literacki, 
który objawił się początkowo w Prasach Wscho
dnich, udzielił się Żmudzi i Litwie kongresowej. 
N a Żmudzi skupił się przeważnie ruch literacki 
w stoiicy biskupiej, Worniuch, a głównym przed
stawicielem literatury litewskiej był sam biskup, 
Maciej Wołonczewgfci. Na Litwie kongresowej naj
więcej się odznaczył jako ludowy litewski pisarz, 
znany i w naszej literaturze, Akielewicz, który 
pisywał korespondencje do GazSty Warszawskiej 
pod pseudonimem Chłopa marjampolsniego, W r. 
1862, gdy w naszej ludowej literaturze objawił się 
ruch wielki, zaczęły się pojawiać dość ezęsto i pi- '

somka litewskie, ", jedno z dziełek ludowych Kra
szewskiego p. t. .Ziemia i praca-4 zostało prze- 
tłómaczons i na język litewski.

Jeszcze silniej się objawia ruch umysłowy w 
ludności litewskiej, która zamieszkuje Kurlandję i 
Inflanty. Ludności tej niespełna jest milion, i sta
nowi ona z bardzo m iłym  wyjątkiem zwykłą 
wiejską ludność. Nid utają Łotysze ani większych 
właścicieli ziemskich swojej narodowości, ani prze
mysłowców milionowych, ani mężów uczonych sła
wy europejskiej, ani rozgłośnych literatów. Tym 
czasem poczucie narodowe wciąż wzrasta i daje im 
siłę do walki przenaradawiającym ich germani- 
zmem. MinJa Niemców szerzenia swej narodowości 
w Kurlandji i Inflmtaoli już się skończyła, Łoty
sze coraz silniej poczuwają cię samoistnym naro
dem. Widzimy to na rozwoju ich dziennikarstwa. 
W łotewskim języka wychodzą trzy pisma wię
ksze: LalweesJhu - Arises (Wiadomości Łotewskie), 
Majahs wijasis (Gość domowy), i Baltijas wehi\- 
neris (Kurjer Bałtycki.) Wiadomości Łotewskie 
mają 7uOt) prenumeratorów , a u nas już 2000 
prenumeratorów uważa się jako ogromna liczba 
Łotysze zawiązali giniuę swoją w Rydze, gdzie 
zbudowali sobie piękny dom. Gmin. ta nazywa 
się inaczej stowarzyszeniem literacko-piaktyczaem, 
a ze sprawozaanm jej z r. 1860 widzimy, że do 
stowai zyszenia należy 1050 członków, i że przy
chód p.eniężny wynosił około 35.400 rubli. Sto
warzyszenie to nrządzało odczyty w łotewskim ję
zyka, przedstawienia amatorskie i zabawy Prócz 
tego dopomagało udzielaniem pieniężnego wsparcia 
do ogłaszania prac literackich. W tym roku sto
warzyszenie to urządzuo stały teatr łotewski w 
R y t e j

Sprawy zagraniczne.
Według ogólnego zdania, dodatkowe wy o ory 

we Francji zwiększyły o 100 gtosów w Zgroma
dzeniu narodowem stronnictwo będące za utrzyma
niem republikańskiego sta tus quo. Wybrano wszy
stkiego tylko 10 radykałów i 10 konserwatystów

Stanowcze rezultata wyoorów na prowincji 
świadczą, że wybrani należą po większej części do 
republikanów umiarkowanych, a po nich idą ra
dykaliści. Tylko około 10 wyborów padło na libe 
rainych konserwatystów. Same nawet dzienniki le- 
gitymistyczne przyznają charakter republikański 
wyborom odbytym. Dzienniki republikańskie mó
wią, ze możua teraz uważać republikę za stale u- 
trwujuą we Francji. Inne dzienniki wyrażają zda 
nie, że wybory w Paryża spowodują rząd i zgro
madzenie narodowe do przeniesienia się do Paryża.

Niemal zupełnie jnż doktadny rezultat wybo
rów paiyskich jest następujący: wybrani zostali: 
Wołowski 122.000 głosami, Alfred Anarś lll.OOO, 
Peruolet 109.U00, L)uvet 101.000, Dietz-Mon;n
100.000, Pressensć 98,000. Paul Morin 97,000, 
Deaormandie 96.000, Corban. 95.000, Gambetta
94.000, Floeur 93.0U0, (Jissey 91.000, Scheurer- 
Kaectaer 90 OuO, Krantz 90.000, Labouiaye 89.000, 
Lefćbure 85.000, S a bort 81.000, Laureat Fiehat
81.000, Dronin 80.000, Ferdynand Moreau 78.00U, 
Emil Breslay 78.000. Najwięcej po nich otrzymali 
gloso w : B juyalut 76.000, Fiav.gny 74.000, Pier- 
rard 73.000, H iussonTdle 71.000, biskup Freppel 
6y.UU0.

Podajemy tu niektóre biograficzne szczegóły 
O osobach, wybranych przez Paryż do Zgroma
dzenia narodowego, a mniej znanych : Ali. Andró, 
bankier, jest reprezentantem wielkiego bankowego 
domu pod firmą Andró, Marcuard i sp.; nazwisko 
jego figuruje na wszystkich wielkich przedsiębior
stwach handlowych; sam zaś Andre, zjany jako 
człowiek zacny i poważny, wielce się przyczynił 
ao powodzenia pożyczki miliardowej. Jest merem 
9go okręgu; kapitulacji Paryża nie podpisał. De- 
normaudifc jest adjunktem mera 8go okręgu i tak
że nie podpisał kapitnlacji stolicy. Dits-Monin jest 
wielkim fabryKantem; Edward Labouiaye profeso
rom wielkich zasiug, komentatorem i biografem 
Benjamina Constaat; zna on lepiej niż wszyscy 
Francuzi stosunki amerykańskie i jest autorem 
zajmującego dzieła „Paria er Auierique'. Lourel, 
były prezydent sądn handlowego; kandydaturę jego 
popierał świat handlowy Ferdynand Moreau be- 
Jzie także reprezentować w izbie wielką korpora
cję. Jest on syndykiem paryskich ajentów we
kslowych i posiada powszechny szacunek. Peruolet 
jeden z najznakomitszych merów Paryża. Dosko
nały urzędnik administracyjny. De Pleouc ja k o  
wicegubernator banku najwięcej przyczynił 8m do 
ochronienia Lego zakłada od pożaia i rabunku. 
Nic wieln jest obywateli, którzy by większą przy
sługę swemu krajowi wyświadczyli. Edmund de 
Pressense, pastor protestancki, osobistość zacności 
niezaprzeczonej, z wi „ikim pisarskim i oratorskiui 
talentem ; już w roku 1848 był członkiem kon
stytuanty. Worowski wreszcie był jnż dwukrotnie 
reprezentantem narodn; obecnie jest profesorem w 
konserwatorjnm. Jak wiadomo, autor dzieł poli
tyczno-ekonomicznych wielkiej wartości i administra
tor w ieli znakomitych zakładów finansowych.

Sądy wojenne mające wyrokować o insurgen- 
tach mają rozpocząć swe posiedzenia dnia 10. lub 
12. b m.

O zniesienia w Paryża stanu oblężenia nie 
ma jeszcze mowy. Ciągle jeszcze kawiarnie, wi
niarnie i piwiarnie muszą uyć zamykane o lite j  
godzinie wieczorem. Rewizje i -resztow.nia nie 
ustają. W  poszukiwaniach członków Komuny bio
rą udzuł belgjscy, angielscy i włoscy ajenci po
licyjni , ł» najrozmaitszych ubioracł włóczący się 
po wszystkich miejscach publicznych Mają oni 
polecenie aresztowania swych ziomków podejrza
nych o należenie do Komuny. Wielu też już wy
k r y l i ;  w fcjj liczbie dwóch włoskich hrabiów. W 
okolicach Paryża pociągnięto do odpowiedzialności 
jako wspólmków Komuny wszystkich, którzy na
byli konie od Komuny. Zaskarżenie ich oparte jest 
na tom, że najpiękniejsze konie są między nimi, 
pochodzące ze stajni cesarskiej — sprzedane były 
za ceny n&Jzwycza, nizkio.

Gambetta miał w tych dn.noh kilkogodzinną 
rozmowę z Tniersem- Korespondent Gaz. Kotoń
sk ie j pisze o tern : „Co było przedmiotem pomie- 
niofiej rozmowy, niewiadomo. Mówią tylko, że

Gambetta i Thiers w wielu pnnktacń, zwłaszcza 
co do policyti zewnętrznej nie bardzo 3ię różnią'.

Od początku wojny, znacznie zmniejszyła się 
w Paryżu ilość robotników. Oprócz tych, którzy 
zgmęii, zostali iana:, łub aresztowani, wielu wy
niosło się przed oblężeniem stolicy, a dotąd po
wróciło tam bard.o mało. Najwięcej braknje cze
ladników krawieckich i szewskich; pierwszych jest 
obecnie o 16.01)9 mniej aniżeli p izei wojuą. N ie
których robotników brak jest zupełny, jak u. p. 
tokarzy, wyrabiających fajki i rytowników na kry
sztale. Pcnieważ mteresa poczynają rozwijać się 
znowu, taki brak rąk dotkliwie czuć się daje i 
wskutek tego płaci robotników wzrosła znacznie. 
Przyczynia aię do tego także i ta okoliczność, iż 
robotnik zaledwie może wyżyć z? te pioniądze ja
kie przedtem zarabiał, gdyż wszystko jest nadzwy
czaj drogie.

Kr Chambord przejechał w sybotę(?)incognito 
przez Paryż i ndał się na zamek (Jhamouid (nie
daleko Blois). Hr. Choisbul przybył do Wersalu. 
Jenetał Manteuffel spodziewany jest tam także 
dla odwiedzenia Thiersa. Wszyscy jeńcy francuscy 
w niewoli niemieckiej, mają do potowy Lpca wró
cić do krajn. Minister skarbu Poayer-i^uertiei- wy
płacił Prusom w sobotę 100 niiLonów franków, i 
bezzwłocznie czynić będzie dalsze wypłaty aż do 
uzupełnienia raty l 1/ ,  miliarda.

Journal de BruxeUes donosi zaś z Wersalu 3go 
Hrabia Paryża z bratem swoim księciem Chartresi 
wyjechał ztąd wczoraj do Belgii, aby złożyć wi 
tę br. Chambordowi, Hory czoka ich w Br 
dokąd wczoraj przybył.

Markiz Gabriac, uowy poseł francuski przyby
4. łipca do Berlina.

Do Wiener Tagbiat1 donoszą z E m s, iż osta 
tocznie cai Aleksander pcetanowił już zjechać się 
z cesarzem austrja. k»m„

W Rzym.e 4go lipca na obiedzie danym przez 
mnnicypalność minister spraw zagranicznych, Vis- 
conti Venosta, skonstatował, ze wszystkie minister 
stwa trzymały się względem Rzymu polityki Ga- 
7our’a : jedność Włoch i zapewnienie wolności ko
ściołowi. Świetny widok,jaki przed3tawił się w o- 
statnich dniach, usprawiedliwił program : Rzym 
stolicą. Minister podziwiał przywiązanie Rzymian 
do króla i poszanowanie porządku.

Dnia 5. lipca stawili się w Rzymie popisowi 
przy okrzyaach: Niech żyje król 1

Według pogłoski krążącej w rzymskich ko
łach dyplomatycznych, hr. Choiseu) nie powróci już 
do Rzymu w charakterze posła francuskiego przy 
królu włoskim. Ma się on starać o inną posadę.

Do tejże gamety donoszą z Konstantynopola, 
jakoby wielki wezyr zamierzał w tycn dniach wy
dać do monarchów okólnik, w którym p rzed s taw i 
faktyczne aowody buntowania się wicekióla egip
skiego przeciw swemu władcy smtanowi i zara
zem wynurzy stanowcze przekonanie sułtana, iż w 
razie, gdyby Porta poczyniła kroki dia zatezpie 
czenia swego zwierzchnictwa, mocarstwa nie wy
stąpią w obronie kiied.wa.

Bióro Wolffa otrzymało 3. lipca stanowczą 
wiadomość z Odessy, iz Porta przyzwoliła na to, 
by moskiewska wojenno eskadra przepłynęis Dar- 
daneie.

K R O M K A
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego

we Lwowie nadesłała  nam następującą odezwę „ Ja k  
o tem w swoim czasie ogłaszaliśm y, Towarzystwo za
liczkowe we Lwowie zaczęło fungować i wszelkie prze 
p .s j  sta tu tów  wykonywać od dnia 1. m aja b- r. Po 
dwumiesięcznym czasie istnienia naszego, p iz jpom ina- 
my Się znowu szanownej publiczności. Celem Tow arzy
stw a zaliczkowego j« s t dostarczanie członkom na n- 
miarkow any procent gotowych pieniędzy za pomocą 
wspólnego Kredytu wszystkich członków. W  ten  spo- 

.sób wszyscy ci, którzy tylko z osobistego korzystając 
kredytu, opłacać m ujieii od pożyczek po kilkadziesiąt, 
a  może i oto procent —  w Towarzystwie zanczaowem 
znajdą Kredyt ne znacznie niższy procent, m aja p rze
to możność wydobycia się z rąK wyzyskiwaczy. W zy
wając przeto do ja k  najliczniejszego przystopow ania, 
przypominamy zarazem  szanownym członkom, którzy 
dotąd wkładek za czerwiec nie uiścili, by takowe w 
jak  najkrótszym  czasie w kosie Towarz. złożyli.

P rzy  tej sposobności poczytujemy sobie za miły 
obowiązek podziękowania dyrdkeji i ra a iie  nadzorczej 
krakowskiego Tow arz. wzajemnycn ubezpieczeń od ognia 
za przyjścib nam w pomoc otwarciem Kredytu do wy
sokości 1 0 ,0 0 0  zł. umożebni to Towarzystwu odpowie
dnio i należycie się rozwinąć, b iu ro  Towarzystwa u- 
m.sszczono przy ulicy Św.-Jaósk*ej 1. 4 3 6 1/* ,  otwarto 
codzień oprócz dni świątecznych od godziny 9 . do 1 . 
przed południem , i od 4. do 6 . po południu, tam  też 
wszystkich in.eresowanych tak w celu przystępowania 
ja..o też poinformowania się odsyiamy. Nareszcie po
daje dyrekcja do puoiicznej wiadomości, iż rada zawia- 
dowcza uchwałą z 30 . czerwca br. postanow iła w myśl 
§. 29 . s„atutu przyjmować lokacje pieniędzy na rachu
nek bieiąey po 5°/o z 3-dniowem  rypow  iedzen.em .'

K o m e n d a  j e n e r a l u a  we Lwowie, powinua 
ponownie nakazać całej wojskowej załodze lwowskiej, 
ażeby oddziały, maszernj3tce przez ulice m ia s ta , m a
szerowały srodaiem  ulicy, a nie chodnikami. Wiadomo 
nam, że nakaz podobny wydała już komenda jen era l- 
na, ale pomimo tego naaazu , wojskowi jak  dawniej, 
ta* i teraz m aszerują w ściśniętym? kolnmnach przez 
chodniki i roztrącają przechodniów. D nia 5 . bm. od
dział strzelców maszerował przez ulicę Halicką. Jakiś 
„taruszo i, około 8 0  la t Lczyt mogący, nie ustąp ił się 
w czas panem wojakom, 1 jeden z nich trąc ił go tak  
silnie, że gdy Dy nie mur kamieniczny, byłby staruszek 
upadł na ziemię. Świadaiem tej sceny był p. C... Od
dział strzelców, o któ-ym  mowa, maszerował ponoś z 
Warty do kuszar. Sądzimy, że komenda jeneralna wy
stąp i nergicznie przeciw takiemu zuchwalstwu.

K s i ą ż e  K u z i i u i e i  z  L u b o m i r s k i ,  właściciel 
Posiadłości Równo w gub. w ołyńskiej, zm arły nieda
wno we Lwowie, znany był szeroki jako cisny i do
bry człowiek, a  przyzem nie bez talentu  kompozytor 
mnogich pieśni i tańców, miedzy kzóremi odznaczały
się m azury na fortepian. Kompozycyj tych drobnych
wyszło dużo w Lipskn i W arszawie. Próbował także 
• ił swoich w kompozycji większego lozm iaiu, coś w
duchu opery podobno —  a uwerturę jego jedną grano 
nawet w teatrze warszawskim- Od la t już około dzie

; sięciu przebyw ał s ta le  w swym m ajątku, dotkuięty 
j ciężka uiemocą. Nie pozostał jeduak  zupem is bez

czynnym. Jeś li sparaliżowana ręka nie dozwalała mu 
kreślić melodyj, to dyktował tłum aczenie dziełek, k tó 
re go zajęły. Z tego rodzaju prac, o której wiemy, 
pozostała w rękopisuiie „Podróż po E g ip c ie . '

F r a n c i s z e k  F i t t ,  czeladnik rzeźuicki, utonął d.
5 . lipca w stawie na Holoskn.

W L w ow sk im  (szpitalu p o w s z e c h n y m  
pozostało z końcem miesiąca kw ietnia b. r, chorych 
723 , do tycn przybyło w mies.^cu m aja r. b . 4 4 2 , 
było zatem w miesiącu maju r. b. leczonych chorych 
1 156 . Z t jv ń  wydalono wyzdrowiałych 360 , nmuib- 
ezouych 70, um arto 38 , razem 4 9 6 ;  pozostało z koń
cem maja r. b. 696 , a mianowicie ua oddziale cho
rób wewnętrznych 1 0 1 , na oddziale chorób zew nętrz
nych 60 , na klinice chorób wewnętrznych 8 , na k li
nice chorób zewnętrznych 1 1 , na oddziale chorób ko
biecych 14, na oddziale chorób skórnych przedłużnych 
2 1 , na oddziała chorób kilowych i l l ,  na oddziale 
cnorób ocznych 39 , ua oddziale obłąkanych 2 7 7 , na 
oddziale polożam kobiet 51 , dzieci 13 . N ajniższy stan 
chorych był ua nn.u 30 . maja wynoszący 681 , średni 
Unia 9. maja wynoszący 711 , najwyższy d. 27 . maja 
wynoszący 726 . Stosunek wyzdrowienia wynosił 3 1 .76

y p n u k i  z a m i e j s c o w e .  W Stabaszu w po- 
wiecie mościsklm, utonął d. 19. z. m. Abel Griff, syn 
szynkarza z tejże wsi. W Sużdowie, w pow. czortkow- 
saim , znalezione 15. czerwca w stawie nieżywe dzie
cię p łc . m ęzkiej, któro wrzucone «am zostało pizez 
nieznajomego sprawcę. W Tyśmieuicy, w powiecie i łu -  
uiackim, powiesił się 28 . bm. DmyiiroKryzyk, włościa
m i z Chom.nkówki.

J M ia u o w a u ia .  Cesarz udzielił dyrektorowi u- 
rzędów pomocniczych przy czerniowiecLm sądzie k ra 
jowym, Józefowi M ayer, z powodu przeniesiem a go na 
własne żądanie w dobrze zasłużony soan spoczynku w 
uznaniu jego wieloletnich, wiernych i skutecznych u -  
sfug złoty krzyż zasługi. M inister spraw w ew nętrz- 
nycu mianował ad junH a dyrekcji nrzędów pomocni
czych, Franciszka KutsoŁera, dyrektorem  przy urzę
dach manipulacyjnych w ■ninistersi/Wie spraw wewnę
trznych.

(K.) ł ł r z e m y ś l ,  6 . lipca. {Kor. A z .Pol.) Arcy- 
Książęta bawią jeszcze do dziś dnia w naszem mieście, 
czyniąc często wycieczki w oKolicę tak Przem yśla ja s  
i Jarosław ia. Cała sprawa fortyfikacyj i urządzenia 
obozu oszańcowanego nad Sauem u węzła trzech  linij 
kolejowych zdaje się b ,ć  jeszcze nierozstrzygniętą, wisi 
w okresie ankiety, i napełnia całą mdność trwogą nie
małą, zwłaszcza że każdy w świeżej pamięci jeszcze 
ma los Meizu i Deiforta, a  ewentualność inw azji mo
skiewskiej na ustach Każdego. Byle tynco przyspieszono 
obronę Kraju —  powiadają —  ale niestety, nie widać 
żadnej w tym względzie ruchliwości ani energii.

Ad Yocem Moskali, to muszę donieść, i*  niepokój, 
jaki nas ogarnął pierwoiuie na w.adomosć o przybyciu 
Kuz.emskiego i kuud/datorze jego na biskupstwo prze
m yskie, wcale jaszcze me został ukojony. Dowiaduję 
się właśnie z bardzo dobrego źródła, że p. S a d  l u n ,  
bęuący przy tutejszej katedrze gr. ka t. dyiygentdm  
chóru śpiewaków, nietyikr ich samych, ale i  wieln z 
młodzieży gim nazjalnej wyuczył i ćwiczy już od kilku 
miesięcy w psalmach B ortn ian jk iego , naczelnego dyry -  
genta ohórn carskiej (prydwornoj kapeły) w P eters- 
bnrgu. Nie miałbym zresztą nic przeciwko tej aneksj 
utworów arty sty  moskiewskiogo, nau którym: rozp ły 
wali s>ę swego czasu iiisz t i T am ourio i, gdyby one 
przychodziły do nas w celach czysto artystycznych be* 
tekstów  czysto-mosKiewskich, i nie d iogą system atycz
nej propagandy politycznej, w której interw eniują sbie- 
gi galicyjscy, a  między innym i niejaki Ławrowski, syp 
księdza obrz. gr. ua t., k tóry  wydaliwszy się z k iajn  
przed kilkoma laty, ujeżdża do Przem yśla teraz coiaz 
częściej, i zawLze przywozi coś nowego. I  talr poprze
dził on powrót Kuźmińskiego z Lublina, i antycypując 
z gory jego nom,nację na biskupa przemySaiego, przy- 
wiózł tę  całą paczkę pleśni i hymnów, którym i p ra 
wosławni Moskale przyjm ow ali Kuziemskiegr w C hel- 
muie gdy obejmował tam tejszy tro n  biskupi. Usinzuy 
p. Sedlak (CzecL i panslaw ista czystej krwi) zodz^ł i  
tych pieśni uczyć sweje chóry( aby spodziei.unem u 
władyce zrobić niespodj.aukę Dziś przyc.chly cokol
wiek te przygotowania, ale jestem  przekonany, że i ks. 
Stupnickiemii zrobionoby podubny a f io u t, jak  Sem bra- 
towiszowi, odśpiewaniem hymnu moskiewskiego: „Boże 
Carja ch ram ' przy uczcm iustalacyjnej we Lwowie, a 
kryłoszauyn Szuszkiewicz juk P iła t będzie następnie 
po dz.eunikach polsuich ręce umywał od wszystkiego, 
i tw ierdził, że jes t dobrym katolikiem .

W e s e l e  t a i u e r y k a u s k i e .  W Wiednie pojaw ił 
się przed kilku tygodniami bardzo elegancji cziowrek 
u kupców tam tejszych, nazw ał się L uaw itiein  Fechne*- 
Wojtkiewiczem, i prosił iuh, aby mu dal; na kredyt 
dość znaczną ilość towarów, gdyż po trzebujt je  na wy
prawę , żeni się bowiem z młodą A m erykanką, które 
przynosi mu w posagu około 2 miliony dolarów I K np- 
com tym , wtórzy przystali na jego propozycję, obiecał 
zapłacić za wszystkie towary gotówką w dzień ślubu. 
N adszedł wreszcie ten błogi dzień; W ojtkiewicz wziął 
śluu z Ainerykauuą w jednym z kościołów na przed- 
mfeściir Jo se fs tad t; poaczas tej ceiemonii kościelnej 
mieli być obecni —  jak  utrzym ują dzienm ni w ieaen -. 
skie —  sarni „arystokraci polscy-*, pomiędzy któiym i 
dostrzeżono „akże naszego m inistra bez te k i, p . G ro- 
Cii łskiego. Po dokonaniu Ceremonji kościelnej przyje
chał * w h u er W ojtkiewicz z swą nauobną małżonką do 
pcmieszKania i tam  zastał cały tin in  swych, wierzycieli, 
którzy zebrali się w komplecie w celu otrzym auia p ie
niędzy. Kupcom tym wytlnmaczył W ojtKiewicz, że ślub 
został wprawdzie za? arty , ale dla dopełnienia formal 
miLci potrzeba koniecznie, aby poseł amerykański dał 
jeszcze osobno ślub cywilny, tego bowiem wymagają 
ustawy hm eryLanskia; poseł zaś am erykański bawi w 
Peszcie, przeto łechcą mu oddać wizytę za dni Kilka, 
łam o w a  W ojtkiewiczu nie tia h ła  do przekonania knp- 
com wi< dońskim . którzy w wcale niewyszukanych wy
razu ;h domagać się zaczęli zapłaty, co spowodowało 

becnego p. Teofila N asalsk iego , oytego burm istrza w 
W ahring, do zawezwania komisarzu policji. Komisarz 
policji oświadczył kupcom, że pozos ąje albo wyto
p y 0 Wojtkiem iczowi proces o osznstwo, albo zgodnie 

ła H tttić  tę sprawę. N asalski rozpoczął rokowania za
proponował on kupcom, ażeby zam iast zapłat** w go->
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tów ce przyjęli od "Wojtkiewicza weksle, p ła tne  za dni 
cz te ry . J i k i 3 h i.  Z ilu sk i, tak ie  obecny tej umowie, 
w ziął podpisane przez Wojtkiewiczu weksle i zawiózł 
je  do świekry W ojtkiewicza i do jakiegoś h r. B ielskiego, 
w celu położenia żyra. N a drugi dzień po załatw ieniu 
s.ę z kupcami, spakował W ojtkiew icz wszystkie swoje 
i żony swojej m auatki i ośw iadczył, i i  wyjeżdża do 
Badea. Ostrożni kupcy n.e wypuścili go z oka. Do
wiedzieli się, że zam iast do Badeu wyjechał W ojtk ie
wicz do L ucu. Tam zakwaterował się do najpierw- 
szego hotelu, ale w chwili, gdy zamysial rozpocząć 
d d szą  aw-j akcję, zjaw iła się policja i przyaresztow ala 
go. Odstawiono go do W iednia do krym inału. Poka
zało s ię , że m atka żony Wojtkiewicza posiada roczną 
rentę z kapitału  IOO.OUO franków a me mdiouy, i że 
długi zaciągnięte przez W ojtkiewicza na konto tych 
milionów me są na razie do zapłacenia. Ludwik Fech- 
ner-W ojtkiew icz jes t synem dyrektora banku narodo
wego w Warszawie i uaturalizowanym Francuzem ; w 
randze kapitana służył on pod Bazaiuem i wziął udział 
w bezczynności tego jenera ła  w tw ierdzy Metz. Po 
kapitulacji Metzn dostał się do niewoii, z której uciekł 
i przybył do Wiednia. Tenże sam Lunwik Fechuor- 
W ojtkiewicz jes t znany także Wd Lwowie. O ile sobie 
przypom inam y, przybył on w r. 1867 czy 1838 do 
Lwowa, jak  opowiadał, z Drezna, i potrafił zjednać 
sobie wielu przyjaciół. P..n Gubrynowicz', ówczesny 
p rezej Towarzystwa młodzieży handlowej, w ystarał mu 
się tu ta j o kilka lekcyj języka francuskiego, a ponie
waż W ojtkiewicz me pcsiadał żadnych zasobów pie
niężnych, przeto postarał się o to, aby Wojtkiewi
czowi zapłacono honorarjuin z góry. Po otrzym aniu 
piemędzy znikł gdzieś Wojtkiewicz bez śladu.

W ia d o m o ś c i  z k r ó l e s t w a  P o ls k ie g o .  
Od d. 3 . do 4. bm. woda na Wisie w W arszawie pod
niosła się o stóp 4 i doszła z rana 4 bm. do wysoko
ści Btóp 8 cau 9. N adesłana do W arszawy z Zawicho- 
s ta  sz ta fe ta , donosi również o przjborze tam że wody 
i wzniesieniu się jej do stóp 14. Będzie to przybór 
apdkzwany Ś to -Janką, a że z ostatnich deszczów należy 
Bię także spodziewać przyboru najdaloj około d. 6 . lub 
7 . b m ., wtedy jeżeli olne te  wody zejdą się razem, 
W isła  pod Warszawą m„Ze dojść nawet i do stóp '20. 
Brna 3. bm przybór jej wynosił 3 cale h ł  godzinę, 
w Jeść  podobna należy już do znaczniejszych. Od d. 
3 . do 4. bm. woda na Wiśle podniosła się jeszcze 
b<»rdaiej, mianowicie z 8 stóp 9 cali, na 12 stóp 9*/g 
cali; w ciągu przeto 24 . godzin woda przybrała 4  s to 
py '/» cala. Z tego powodu zwrócono uwagę m ieszkań
ców „ kolie powikła na te  okoliczność,, dia przedsięwzię
cia na wszelki przypadek wszystkich możliwych środ
ków, dla zabezpieczenia się od s tra t jak-.e może zrzą
dzić nag ła  powódź.

O burzy, jaka nawiedziła 4 . czerwca gminę Ko
marów w p jw . tomaszowskim, donoszą, że w nizinucn 
woda wzniosła się do wysokości 6 stóp, tak  że zalała 
domy, zniszczyła wsayutoie drogi, zniosła mosty i szlu- 
I J  W miejsoowusciaca wyniosłych grad  znowu zbił 
Zasiewy praw ie zupełnie.

O stanie urodzajów w gubernii lubelskiej donoszą 
pomiędzy inuem i: Zasiew jarych zbóż odbył się w jak  
tiajniepom jślniejszych w arunkach , z powoda późnej i 
■chłodnej wiosny a p rz jtem  ustawicwjycb deszczów. Z 
tych  też powodów zboża te Wbszły w stan  ni6zadawal- 
a u ją c y , z wyjątkiem powiatów: lubolsuiego, lubartow 
skiego , puławskiego , zamostskiego , tomauzewskiego i 
k ra8uystawskiego. Ceny nuumi robotnika nie są wyż-
■ zn od zeszłorocznych i na brak rąk  skarżyć się nie 
można. Część pól w powiatach : b iłgorajsE im , chełm 
skim  i janowskim uie n u  jarych zasiewów; w powie
cie chełmskim me wszystkie grun ta  folwarczne obsiane, 
szczególniej w gminie Buków. Z powodu zalewów w 
powiecie janowskim , przeszło 600  dziesięcin na n izi
nach także nie są zasiane. W tomaszowskim c-ęść 
gruntów  jarycn oddano pod kartofle. Ozim.ny w sku
łe ś  deszczów nie szczególne, na nizinach wymokły.

Z powrntu kaliskiego donoszą, że deszcz połączony
■ snnym wSwiiudmm wiatrom, padając prawie bez prze- 
tm j  między 1 0 . ft 15 . czerwca b r , , położył i do zie
mi p rzy fe ł wysuko wyrośnięte w porze tej żyta. Po 
W ku  duiach ciepła, zboża te podniosły oię, jednak nie 
H i  dość znacznej szkody. Szczególniej żyta silne, mo-

ucierpiały.
Kząd gubernia lny kfelecki zawiadamia o pojawje- 

J t a  s.ę izarusf ma Lydło w pogranicznych gm inach ga
l i j s k i c h  Kłaj i S tan.sław ow ico, i że dla tego zabro- 
» n° 8Prz9da^  Bydła w B o ch n i, Lipnicy, Wiśniczu, 
S ó c in -S o ln em , N .epolomiuach, Łapanowie i Trzcianie. 
fl»ąd  gubernialuy odniósł się do naczelnika okręgu cel-

zawichostskiego o poleci nie k..Tn»r„m i przyko- 
t '  com nie wpuszczania c G alicji |u  Kwb: lltoŁeOkiej 

] a ła  rogatego, trzody cUewnej, owiec i przywozu „o 
ł*bwych produktów, wym.Dnionych w §. 165 przepisów 
jj^licji w eterynarnej wydauia 1861 r.

Dn.a 29. czerwca od Dyla się w Grójou zabawa 
iw izyczna w pulączeniu z lo terją ua dochód miejsco- 
* fg o  szpitalu u: ządzona. Zabawa ta  odbyła się w o- 
J^ydzie p. H udebranata. Liczuy zjazd sąsiednich ro 
li—n obywatelskich, wraz z miejscowymi mieszkańcami, 
Piękna pogoda, bo skwarem nie przeciążona, a deszczem
* początku nie zepsuta, zrobiły zabawę w połowie swe- 
fifO przebiegu milą; rozprzeduż zaś przeszło tysiąca bi
letów , dwie szpitalow i więcej jak  600 rubli dochodu, 
który powiększony być jeszcze może przez sprzedaż 
wylosowauych a nie odebranych w tormiuie określonym 
buitów.

Z Sieradza donoszą ped d. 20 . czerwca, iż tamże
*  pomiemonym miesiącu amatorowie sceny dali kilka 
przedstawień na korzyść miejscowego szpitalu i ochrony. 
O degrano za każdym razem po parę komedyj. Dochod 
czysty z tych przedstaw ień wymosł przeszło 60 0  rub.

S k a r b y  z a t o p i o n e .  Gdy w roku 1815 jene
ra ł hiszpański, Morillo, ujrzał się zmuszonym zanie
chać stanowczo nadziei pokonania rzeczypospolitych 
ó mery ki połnuaiowoj, i wezwał wszystkich nronmków 
rządu swego, by ta ie m .*  mm w sień,, na okręt  i od- 
w ynęli do H iszpanjj, wielu wraz z bogactwami swemi 
rw iw ało  się na okręt „San Pearo de AioaUuara“ , w 
zatoce Cumana stojący. P rzed  odpłynięciem atoli s ta
tek  spłonął, i cały ładunek zatouąl. Podczas cź te ry - 
kroc już uczynionych usiłowań, zdołano wyaobyć z 
dna morskiego 3 0 0 .0 0 0  dolarów w monecie srebrnej; 
pozostałą jednak wartość zatopionych bogactw w zło i 
cie, srebrze i kosztownościach, obliczają na 5 du 7 
milionów dolarów. Obecnie Towarzystwo amerykańskie 
robót podmorskich „subinarin company" pod prezy- 
dffleją jen. Burnside’a, zawarło umowę z rzecząpospo- 
litą  wenezuelską pod w arunkiem , Ze czw artą część 
Skarbów zatopionych, jak ie  nda się z g łębi morskich 
Wydostać, zwrócona zostanie władzom wenezuelskim, i

wyslauo już w tym celu z N owego-Jorku do zatoki 
Cumana okręt Nellie Goy, zaopatrzony we wszystkie 
narzędzia i przyrządy do przedsięwzięcia tego po 
trzebne.

W y c ią g  z (lzlcn. n rzęd . G icebj Lwowskiej. E d y- 
k t  a : Sąd kraj. w Krakowie wzywa B artło m ie ja  Dyrlę z .Ry
bia starego , k tó ry  według podań m iał um rzeć w r .  1847, 
gdyż żona jego Tekla waiosta prośbę o uznanie go za 
z .uarleg j. Sąd krajow y we Lwowie zawiadam ia p ap iliw  
Ignacego Matachowskiego o pozwie dr. K ornela Lewickiego 
i Ludm iłę U niatycką pto ekstabulacji z dóbr Jam elny  obo- 
wiązkn odd n ia grun tów  M erl.ska. L i c y t a c j a :  W sąd. 
pow. w M ikołajowie dnia 11. sierpnia realność 1. 70 oamże. 
K o  u k u t s  : Posada ad junkta  dyreseji „rzędów pom ocni
czych przy sądzie obwodowym w Złoczowie — płaca 
7t)0 z łr  ; — podania do prezydjum  sądu obwodowego w 
Złoć zowie.

J a. ( r r o b a  żn iw ia rk i .)  W pu 
przednim  liście p-zedstaw iłein szczegóły próby z ko
siarką B urdicsa resp, K irby’ego. Cieszyliśmy się wszy
scy, że przynajm niej z podobną ścisłością przedsięwziętą 
będzie próba żniwiarki tego samego w ynalazcy, aby 
dać rolnikom jakąkolwiek gwarancję roboty tych m a
chin. W idziałem  nawbt kilku obywateli z Lubelskiego,, 
którzy na w iadom ość, ie  będą próby ze żniw iarkam i, 
przybyli na miejsce. Tymczasem dotycząca komisja sę 
dziów zapołuie zawiodła nadzieje Około 20 0  osób wy
szło na pula starom iejskie, ale przez dwie godziny cze
kało daremnie, bo zni machina, ani pp. komisarze dia 
braku kon. nie mogli wyjechać. Zam iast tedy o godr. 
10 . z ra n a , przystąpiono do próby dopiero o godzinie 
s/» 1 2 , i to przy okolicznościach bardzo fatalnych. Dniem 
poprzód ajen t firmy K irby’ego p. Giii.cn (Amerykanin), 
żądał rzucenia kilka desek na dwóch podkładach przez 
przekopę, oddzielającą gościniec od pola Nie uczyniono 
togo , a naw et gdy przyszło do przepraw y , żaden z 
lieznycb 1 różnobarwnie udekorowanych komisarzy nie 
zajął się ułatwieniom tego swoim wpływom.

Przy pomocy obecnych wieśniaków tedy pp. Gii- 
łich i Peterseim  ze siana i traw y ubili rodzaj grobełki 
przez fosę, i przewieźli machinę na pole.

Parcela żyta do próby przeznaczona była nader 
niekorzystnie dla fabrykantów  po łożona, i to je s t je 
dyna okoliczność pomyślna dla gospodarzy, a czyste 
przypadkow a, bez najm niejszej zasługi ze Btrouy lo -  
misji sęaziów ; m ia ł- bowiem ksz ta łt bardzo skośnego 
czworoboku ( tr  pezoidu), którego ściany liczyły kolej
no 30, 32, 16 1 58  sążni , tan. dalece., że jeden rog 
jego wybiegał ostrym dziobem na krawędź rowu i na
stręczał wielo trudności przy skręcaniD macniny N aato 
parcela jednym uokiem Dyła bardzo s to czy stą , zagony 
je j wązkio i wypukłd, o mewy równanych pierwotnie 
skiba, h, bruzdy zapaazisie.

Żyło mające być wyciętem, na 3 - 3 lU stóp wy
sokie, dość gęste, w żadnem  miejscu nie wy logie, w pra
wdzie jeszcze zielone, ale już nabierające barwy b ia 
ław ej. W iatr silny, praw ie wichrowaty, dąi od połn- 
dniowego wschodu 1 pom iatał zbożom w jedną  stronę. 
Parceli rzeczonej uie wymierzono kom isyjnie; niektó
rzy tylko pryw atnie krokami roZmieizyl: ją  na 736 
sąZm kw adi., a  zatem na niespełna pół m orga. I  to 
wmakże w ysta rczać  w przybliżeniu.

M achina zaprzężona zwykłą parokonną fornalka 
w uprzęży r je a is n u o j ,  i km o wam. przez samego G n- 
licha z kozła, rozpoczęła robotę wzdłuż zagonów, za j
mując na jeden pokos praw ie 6 stóp, sz ła  bez tru 
dności, z niejakiem zylko natężeniem koni przy cho- 
d jię  w poprzek zagonów i pod gorę, odkładała zboże 
zżęte «s stomięy na nok lekkc, umieszczając snopy 
praw ie bec żadnego zamrorzwieiJtf pc najw.ękozcj części 
w ukos do ściany ciętej w odstępach 8 — 10 kroków, 
pozostawiając ścierń równą i czystą, —  osobliwie na 
grzbietach zagonów. W  bruzdach naturalnie ścierń zo
staw ała cokolwiek dłuższą.

Zdaniem obecnych gospodarzy praktycznych, uie 
zachodziła ż a d ia  obawa wyinłutu ziarna. Żniw iarka ta  
nazwiskiem „Ceres-* ma pod tym względem wyższość 
od żniwiarki z fabryki B ickertona , k tóra na zeszło
rocznej wystawie przemyskiej otrzym ała srebruy me 
dal, choriaż odkładanie je j odbywało się ze zbytecznym 
zamachem, który w strząsał całym snopem, podczas kie
dy „Ceres" nie r z u c a ,  aie lekko i zwolna o d s u w a  
pokos ze stolnicy na zagon.

u la  próby ztratowano zua-zny kaw ał żyta noga
mi , chcąc się p rzekonać, ja g  też machina weźmie 
zboże wyległe. I  ta  próba udała się wyśmienicie a 
było to właśnie na przeche łzie w poprŁ„k zagonow i 
na widok, że machina zm iotła i zaorała zdeptaue k ło
sy, i zformowała z nich (naturalnie ie  j ui  nie reg U.  
larny) snop odpowiedni, panowie wznieśli rzęsiste bra
wo, i okrzyknęli: dosyć już próby

W jjaw  tak i uniesienia nie dziwiłby mnid u m ło
kosów, lub zresztą u publiczności idąeej za pop jm  
pierwszego lepszego sukcesu , aie wytrawni go
spodarze nie powinni się byli zadowalniać i  Czv 5 kro
tnym  obrotem machiny, lecz- z zegarkiem  w ręku na- 
stawać l  i wykończenie całej parceli, bu tylko 2 takiei 
roboty i a  się obliczyć korzyść z machiny - iie czasu 
potrzebuje do wyżęcis pewno, danej p rzestrzeni, i lo r a 
zy su n ie  wśród roboty 1 dla czego, czy Hię popsuje, 
czy n ie ; czy się k„me pom ęczą, i Be razy prawdo
podobnie zajdzie potrzeba zmiany siły  pociągowe ,

ymczasom znalazao się tylko trzech ludzi któ"zy 
się o dalszą robotę żniw iarki dopominali. Reprez0n ta ..t 
fabryki cho;al ównież dalej kontynuować; udawane się 
do jednego, do trzeciego i dziesiątego z kokardowców, 
nawet sam p. Paszkowski, wiceprezes Towarzystwa kra
kowskiego raczył kiwnięciem głowy p izy .uać  słuszność 
żądania tę g o , ale na horyzoncie pojawiła się chmura 
deszczowa, i pp. sędziowie znikli z placu j a .  kamfora, 
nie troszcząc się o mc więcej.

Pan L., ooywatel z Kongresówki, ruszył ram io
nami I rzeLł ao m nie: Czy tu  tak  wszystk u was
V  je ?  N iestut3 —  odpowiedziałem - masz pan 

próbę roboty naszej we wszystkich kierunkach! -

W estchnął na to i poszedł pieszo do m a s ta , chociaż 
jeden z obywateli tutejszych próżnym wózkiem ruszał 
właśnie z placu, uciekając przed deszczem. Znakomita 
doza lekkomyślności, dumy niczem  nie usprawiedliw io
nej i odpychającej, zarozumiałość, i —  nie powiem 
już co więcej — odznacza przeważuą część naszych 
funkojonarjuszów przy podobnych okolicznościach. W 
W daiszym opisie wystawy rzeszow skioj, dotknę je 
szcze kilka wypadków podobnych, których powtórzenia 
obawiam się w imię postępu.

Peterseim  wziął 11 zamówień na żniwiarkę „Ce
res1* po 500  z lr., Gulicn tej samej nocy joszcze od
jechał do Pesztu na próby. Słysząc przy tej sposobno
ści, że pan Tnstanowski w K nihiuiczach, sprowadziw
szy ich żniw iarsę, doznał wielkiogo zawodu, nie chcia
ła  bowiem funkcjonować; w obecności tedy kilku oby- 
watoli wytoczyłem ten  fakt przed fabrykantów : poka
zali list, dowodzący, że machinę w Knihiniczach w 
ruch w prawiał montor innej fabryki konkurencyjnej —  
angielskiej (Clayton et S hu ttlew orth ), i że bodaj czy 
nie z umysłu popsuł ją  Zachodzi tedy potrzoba. aby 
fabryka sprzedająca wysyłała własnych monterów.

Innych machin rolniczych i gospodarskich prawie nie 
próbowano. Nie mogę bowiem żadną próbą nazwać nad 
wszelki wyraz lichej i lekkomyślnej roboty z pługam i, 

|która się tam praktykow ała pod kierunkiem pana Szu- 
mańczowskiego. Młocarń za ś , młynków, g ra b i ,  prze- 
trząsaczów i sieczkarń wcale nie próbowano, dla braku 
zboża i słomy. Dziwna tylko, po co kioraty zakładano, 
wystawiając ludzi na niepotrzebne ekspensa. Jeden  z 
obecnych fabrykantów  m łócił np. w piątrowej młocarm 
—  siiJO A oczywiście nie dla k o n i, ale dla szan. spek- 
tatorów. O niedostatek ton nie winię komitetu urzą
dzającego; pp. R ybicki i s e k re ta rP ra o y  piyg-N Nowicki, 
przeżyli dnie są d n e ; pomaguli im na ochotnika profe 
sorowie g im nazjaln i, ale udziału tje b  właśnie, których 
to właśnie interesować powinno , nie widziałem oprócz 
szwendania się próżniaczego z kokardam i.

(tt.) M iedeń . 6. lipea. Ceny zboża spadają. ‘ Ze wszy
stkich g ie łd  są dziś doniesienia o osłabieniu tranzakcyj. 
Sprzęt żyta rozpoczyna się w Niższej A ustrji i ua Węgrzech 
z p rz jsz łym  tygodniem . Mąka również s tan ia ła  nagle o 
20— f"5 ct. Pszenicę nową targow ano na wrzeaień-paidzier- 
nik po 4.05, sta rą  po 4.70—5.20, żyto 3.85 ab Wiedeń.

Rada miasta Lwowa.
P o s ie d z e n ie  n a d z w y c z a jn e  z d. 6 . iipca. 

Przód rozpoczęciem debat nad sprawą gazową udzie 
louo d r, MadojsKiomu n rljp  ao końca sierpn.a rb . Ou 
godziny 3 17 do 7 2 I.O zabierało gios w kw estji gazo 
wej 8 mówców, Nad sp ran ą  gazową otw arta była dy
skusja j e n e r a l i ia .  Ośmiu mówców przemawiało z ró- 
żnem powodzeniem bądź to za wnioskiem komisji, badź 
też przeciw  temu wnioskowi. Szczupłe ram y naszego 
dziennika nie dozwalają na szczegółowo podanie w szyst
kich tych wniosków, mów, przypuszczeń, dowodów i 
wywodów, ograniczymy się przoto tylko na wypowie
dzeniu naszogo zdania w te j kwestji. Oto zdaniem na- 
szem, zamiast rozprawiać długo i szeroko de lana ca- 
prina, należałoby - albo zdając się zupełnie na dobre 
fhęci, bardzo staranno i szczegółowe wypracowanio 
homisjf gazowej —  przystąpić do wniosku toj komisji 
i do debaty specjalnej, albo też odroczyć tę sprawę, 
rozdać pomiędzy radnycn drukowane, szczegółowe sp ra
wozdanie te j komisji, mianowicie bardzo starannie wy
pracowane przedstawienie dr. Wolskiego, wypowiedzia
ne na posiedzeniu rady z d. 5 . hm., zwołać następnie 
posiedzenie rady i przystąp.ć ao dyskusj specjalnej. 
Ta ostatnia alternatywa — chcemy wierzyć słowom dr. 
W olskiego, wypowiedzianym na posiedzeniu z d. 5 . bm. 
—  je s t z oardzo ważnych powodów niemożliwą; po
zostaje więc radzie miejskioj —  zdaniom naszetn —  
przystać na wnioski komisji i przystąpić do obrad spe
cjalnych nad tym przedm iotem. Żaoszczędzonoby bar
dzo wiele czasu, a jedyną s tra tą  byłoby to, iż chciwym 
popisów retorycznych, najczęściej niefortunnych, odję- 
toby możność ao tego, Zresztą popisy te nie prow a
dzą do żadnego rezultatu , bo —  jesteśm y prawie pe
wni —  iż większość rady znużona już widocznie n ie
jasnością i balam utnością , przycnyli się do wniosków 
komisji gazowej, zwłaszcza, jeżeli d r. Wolski —  jak  to 
zapowiedział wczoraj —  zbije na dzisiejszem posiedze
niu każdy pojedyńezy zarzut uczyniony mu przez 
mówców dotyczących podczas dwudniowych, kilkugo
dzinnych posiedzeń rady. Tak więc na dzisiejszem po
siedzeniu załatw ioną bodzie prawdopodobnie tr  sprawa; 
dr. Wolski przystąpi do zbijania zarzutów poczynio
nych komisji w dyskusj generalnej, i doczekamy ślę 
może dyskusji specjalnej.

stawa pomienmia jeszcze raz więc przyjdzie na 
stół Izby niższej. W  obronie ustawy dziś przemó
wili jenerałowie M ertens, Winiischgratz i mini
ster Scnoll. Izba wyższa we wtorek jeszcze jedno 
odbędzie posiedzenie.

Dziś delegacja węgierska obradowała nad po
zycją w budżecie ministerstwa wojny 4OJ.O00 złr- 
na Fortyfikacje miasta, Krakowa. Wydział budżeto
wy jest za wykreśleniem tej pozycji. Jenerał Be- 
nedek bronił potrzeby obwarowania Krakowa na 
wypadek wojny północnej. Za wniosk om rządo
wym mówili U ernm yi,  hr. Szeczen, hr. Z ic h y ; 
pńeciw E te r  i Zseaeny:. Przy głosowania nie u- 
trzymał się ani wniosek rządu ani wydziału. Dla
tego jutro powtórne nastąpi głosowanie nad obu 
wnioskami.

Na posiedzeniu delegacji węgierskiej d. Ogo 
bm. Eber interpelował ministra wojny, dla czego 
oferty względem dostaw wojskowych, składane przez 
przemysłowców węgierskich, pozostają nieuwzglę- 
dnione ze strony przedsiębiorstwa spółki Skenego. 
Na fortyfikacje Krakowa uchwaliła delegacja
400.000 złr. Przyszłe posiedzeń e jutro. Na po
rządek dzienny zapisane: podniesienie posady po
sła w Berlinie na stopień ambasadora.

Wydział finansowy Izby niższej Rady pań
stwa nie przychyl.! się do podania, tutejszego s to 
warzyszeniu dziennikarskiego „Concordia" wzglę
dem zniesień.a podatku od inseratów i stępia o i  
gazet. Wydział dowodzi, że skarb czerpie z pomie- 
nionycn opłat dochód 1.Ó22.00U złr. rocznie, i ie 
nie może zrzec się tak wysokiej sumy.

Z W i e d n i a ,
W dzisiejszej Gaz. Naród, czytam ?: „Już po 

wyd, ukuwaniu wczorajszej Gazety Narodowej 0- 
trzymaliśuny od jednego z delegatów naszych te
legram, donoszący, że  d e o y i j s  o s t a n ę c z  na  
s p o l s z c z e n i a  u n i w e r s y t e t  h l w o w 
s k i e g o  w t y c h  d n i a c h  n a s t ą p i  i t o  
w d u c h u  p o m y ś l n y m .  Zapewne sprawa ta 
przez ministerstwo została cesarzow. przedłożona 
do zatwierdzenia. Zdaje się, że wysłanie tego te
legramu spowodowane było świeźem doniesieniem 
l>‘ iennika Polskiego, zupełnie zoiysłoaein, iż hr. 
Hohenwart depntacji, wysłanej przez delegację, z 
znanemi 12 punktami, dal co do spolszczenia nni- 
wersytetn lwowskiego odmowną odpowiedź.**

Jeżeli rekonesans nass idołał wywołać po
wyższe zapewa*enie z łona delegacji, natenczas re
jestrując j e ,  o b s t a j e m y  p r z y  s w o j e m ,  
że hr Hohenwarth dał odpowiedź nijaką , odmo
wną ; a może to spowoduje hr. Hohenwartha do 
zadania nam kłamn faKtycznem a nie obiecywa
łem  spolszczeniem uniwersytetn, i wtedy dopiero 
będziemy się cieszyć.

Arcyksiążę Rudolf, następc? tronu, podróżuje 
obecnie po Czeetwoh przyjmowany wszędzie zwy
kłym w takich razach sposobem. Dnia 3. b. m . 
zjechał do Pragi, i udał się do Ploszkowic, sie
dziby cesarza Ferdynanda.

W i e d e ń ,  5 . ijpca. Na dzisiejszem posie- 
dzenin Izby wyższej również byli obecni arcyksią- 
żęta z wyjątkiem arcyksięoia Albrechta, który wy
jechał do Gracn dla’ odbyciu przeglądn wojska, 
tudzież biskupi i arcybiskuDi. Izoa jednogłośnie u- 
chwaiRa nsiawę o wzmocnionej stopie pokojowej 
25 pułków jazdy w duchn projaktn rząaowego 1 
mało-znaczącą tylko zmianą, a tern samem Izba 
wyższa inną poszła drogą, niż Izoa poselska. U

kredytowe 285.20; Anglo-austr. 258.70. Koiai Ka.oia Lndwika 
247.5(;kolei połudn. 176 90 franco-austr. 116.80. Tramwaj. 
219.25. Banku Union 269 80. Losy z r. 1860 100.75 Napoi. 
9.85; Uapofoii. lepsze.

Telegrafow ane Kursa w iedeńskie.
W ied eń , d. 6. Iipca, 2. godi. —. rain.

Jednolity dtug p&ńitwf w banknotach 59 złr. 25 c t ; 
W srebrze 6 j95 ; Losj petyczki r l3 6 0  r. 100.75; Akcje ban
ki wiedeńskiego 77UUO; Akcje banka kred. 231.0J; Londyn 
123.8ć  Sreoro 121.25, Napoi. 9.86, Dukat 5.83

Akcje b iŁ -u  iranzo-austr. 116 50; węgierskie akcje kre
dyt. 109.50; Akcje oanka ang. Sustr. 258 50; Banku Związk. 
265.25; kolei K&iola -Lud wir a 246.o0 kolei siedmiogrodz. 
172.—; kołei połudn. 177.—; kolei alfóldzkiei 177.—; kolei 
państwowej 40P —, kolei iwowsko-czerniow 175 25; kolei 
węg. półn. 162.75; koiei półn. 214 25; kolei Rudolfa 162.25; 
kolei węg. wachodniej 8(.50; kolei Elżbiety 22L.75; galicrj- 
aMo obiig. indęmnizacyjne 75.20; losy z roku 1864 128.—; 
Uępusob, —.

W ie d e ń  dnia 6 . Iipca, 6 . godz. 15. min.
Akcje iolei koazycko-oierh. 101.50, kredytowe 285 30: 

banki aug. austr. 258.80; banku obrotowego 172.—; kolei 
K»rola-Ludwika 247.75; kolei polnd. 177.4C; banku f-anku-
austrjackiego 116.9 losy poż. tu reck ie j ; banku bu-
dowŁioz. 82.30; b mku centr. —.—; kolei Elżbiety 221.75 
wied. Związku bo i. 225.80 Napoleondor 9.84; kolei P rzem .; 
Łupkowska 162!— Losy ?■ r. 1860 — ; Usposobienie :
ber tr>u>akcyj.

W rtM M . P»euiua 92, śytc 62, owies 37, rzepak 
zim. —.

b e u m a  la o y  U a u > . .  i p r t c ŁJŁk. /.^dają

we Lwowie dnia 6. Iipca. 
1. Akcje za sztukę.

W. a. W. a.
zrr | ct złr. | ct.

1
Kolei gal. Kar. Lnawika < - . 
Kolei Lwow.-Czern. jassy

247 75 248 50
174 50 175 W

Ban*a hip. g. 1 wpł. 50“, ,  . • 120 50 131 50
Papierni c z er io b ia ie j.................
Galio. Banka krajowego . . • •

-- —
70—

II. Lltty zaatawna za 100 ałr. Obc
Iow . kred. gal. w. a. 5*/, • • • Sor 84 75 85 25
Tow. kred. gal w. a. V /,  . . . <Ł 75 — 75 75
Banka hipo . gam  6°/. . . . .  
Galie, zakładn kred. włościan. . .

'Ja 89 75 90 15
. pp 91 — 91 75

III. Obllgi za 100 zlr. 0CLP
1

Indemnii aoyjne galio. . . . . . M 75 10 75 60
a wk. Krakowi. , , W© _j _ — —
.  ka. Biuoyrińa. . • 

Pożyczki gł idów. 1 r 1886 po V /,
rQ _ — — —

— — — —
Pier**z. kol. gaL K. L. I. e m. . — — — —

a a a  Ii.  „ . — — —
„ ,  Lw. Czwir. I. _ . — — — —
a ■ ■ n . ; — — — —

IV. M endy
Dukat holenderski 5 75 5 83

5 78 5 85Nap leonwor .........................  .
Poh_nper]W- rosyjski • , . , . * ' 9 78 

09 95
9

10
00
12

Bubel srebrny rosyjski . . • . « 1 90 1 56
.  papierow y......................... 1 62 1 63

Banknoty polskie za 1OO złr. poi 
Talar pi usk si e b r n j .................

, __ _ — —
— — — —

Praskie bilety kasowe................. 1 83 1 84
Srebro......................... .... | 121 25 12- 5<?
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Pies duży, zgubiony
Jnia 2 lipca w powrocie z gór.v zamkowej, 
rasy idogówlasiastej o jednen, oku Wiałem a 
liriigiem ciemnem. I  skawy znalazca raczy się 
zgłosić w kamienicy pod i .  J '48 przy ulicy 
Sykstuskiej. gdzie otrzym a nagrodą 5 złr. w. a.

W szelk ie  pozyczki
na hipoteką w yrabia w jak najkrótszym  cza
sie Biuro komisowe i wywiadowcze ulu Galicji 
i Bukowiny Z yg n iiitiin  k o lk o w -  K ir*o w  
W ied iliti, S adt, Auwinkel nr. 3. 1573 fti-fi

1565 Choroby zębów, •2 -3

jakoteż choroby dziale! byw ają pr/oz uży
wanie v»ody m in tery  now  t-j ,lo u s t
dr. J. G. Poppa, prakt. dentysty  w W iedniu, 
S tad t Bognergasse nr. 2., zawsze uśm ierza ■ 
ne, a wielu razach całkiem  wyleczane. 
M oina dostać w daszkach po z lr. 1.40 we 
I w o w ie  w apt. dr. T ytusa Zarzyckiego, w 
apt. pp. P. Mikolasck v, A. B erlincra. Eben- 
b trg e ia  i Z ygm unta Ruckera, w handlu  p. 
R leina wdowy JJcó b a  Pipesa i p. Bonifa
cego Stilera. W K r.ik u w ie  : u pp. Gó
reckiego, J. Jahna, L. Fein tucha E. Stock- 
mara apt i Goldwassera, N. Reuyka apt., 
Siedleckiego apt. w Czerniuwcach.

L. Bratkowski
plac  i w .  D u c h a  l ic z b a  13 m ia s to

we LW O W IE
sk ład  towarów blacharskich

Nr. 582. 1598 2 - 3

Ogłoszenie licytacji.
Ma następujący 31etni perjod od 

1. stycznia 1 «72 do końca grudnia 1874 
w y d z ie r ż a w io n e  będą d o c h o d y  
m ie js k ie  K am ion k i s t r u m i ło w e j  
w drodze pnbliczuej licytacji w nastę
pującym porządku :

1. propinacja wódczana ze 
wjpóinem prawem dworskim z ceną 
wywoławczą w rocznej kwocie 6500 zlr. 
w. a. na duiu 20. lipca r b., a gdyby 
ten termin bezskutecznie upłynął w 
dniach następujących 25. lipca r. b. i 
1. sierpnia 1871.

2 . p ro p in a c ja  p iw n a  z ceną wy
woławczą w rocznej kwocie 1700 zlr.

3. myto od m ostu na rzece Bu
gu z ceną wywoławczą w rocznej kwo
cie 650 złr

4. m y to  od 3ch m o s t ó w  na 
rzece Kamionka z ceną wywoławczą w 
rocznej kwcele 700 złr.

5 . puste place z ceną wywoław
czą w rocznej kwocie 144 złr.

6 - d o c h ó d  z m iar i w a s  z ce
ną wywoławczą w rocznej kwocie 16 zł. 
na dniu 26. lipca r. b., a gdyby ten 
termin bezskutecznie upłynął w dniach 
następujących, 3. i 8. sierpnia r. b. 
każdą razą o godzinie 10 rano w kan- 
celarji urzędu gminnego w Kamionce 
strumiłowej

JPisemne otarty zaopatrzone w I070 
mają być Najpóźniej do o- 

iego dnia przed rozpoczętą 
icją wniemone a bliższe warun- 
'tacyjne mogą być w każdym cza- 
w urzędzie gminnym przejrzane.

Zw ie rzc h n o ś ć  gminna
lionka strumiłowa d. 30 czerwca.

otw órz. Iśm y

naszego komisowego
panom

K O L N I C K I

PRZEMYSŁOWY.
Spółka w Poznaniu, |

irola Ludwika.

__________________________ jpca at do końca
rrzesnia r. d. w y a a w a n e  Dędą w  n t e d * i e -  

l e  l w  d n i e  ś w i ą t e c z n e  osobom jadącym 
dla rozryw ki  ze L w ow a do Gródka, Medyki 
i Przemyśla pociągiem mięszanym lokalnym 
nr, V f n podzielne bilety II. i III. klasy, słu
żące do podróży lam i napowrót,  za pól ce
ny zw y k łe j ,  która za jazdę tam i napowrót 
przy kupnie biletu zapłaconą być ma.

Na podstawie tych biletów pakunki po
dróżne p rz j jm ow an e  nie będą.

Biiety tam i napowrot ważne są tylko 
na ten dzień, w  którym kupione zostały, a 
podróż napowrót musi nastąpić mięszanym 
pociągiem nr. 111. luo V.

Lw ów  w  czerwcu 1871.

1528 3 - 3 Uyrekcju .

Howarda kosiarki i żniwiarki
nowej konstrukcji, poprawne,

niom niej

H ow ard a p rze trza ia cze  siana
spfuwadzoue w skutek nalegań wielostronnych, nabyć można u mnie 
na składzie po c e u n c h  o r y g i  m lu y ch .

Lwów, w lipcu 1871.

1597 2 - 4  Joh n  W ic h e r a .

W  G ł a l i o j  1  B u p & i  1 . 1 c  r l o z r o c . * l ł y  t y m  r e k u  O j i e r e ń j i l e ,  1605 1 - 1
lo k ca i y wiąó na  K O > r.J G T Y  I K O N rilT U K Y  ____

IH Zi; ( Z  W Y Ł  (Z E U E tM K  MORAWSKIE
które otrzymuje my codziennie świeże i rozsyłam y w  koszach 15. <lo »TO funtowych po 

32 et. za fum wied. wagi i prosimy o wcześue łaskaw e zlecenia

M a rk iew icz  i W o jc z y ń sk i w e  L w o w ie .
T c m i dniam i nadejdą AlORKLr W Ł O S K IE  a z k o ń cem  b. iii. B R Z O S K W IN IE .

L w o w s k o - C z e r i u o w i e c k o - J a s s k a  k o J e j .

cenie

z f  s t r z e ń  k o l e j o w a :  m i ę -  

i  C Z E R E P K O W C A M I  

i w i o t i ą ,  p r z e t o

b

a t  1604 2 - 3

p o c z ą w s z y ,  w s z e l k i e  p s z e s y ł k i  t o w a r ó w  o d  i  d o  w  s z y -  

s t k i c h  s t a c y j  k o l e i  l w o w s k o - c z e T m o w i e c k o - j a s s k i e j  n a  

n o w o  b ę d ą  p r z y j m o w a n e  i  t r a n s p o r t o w a n e .

Lw ów  dnia 5. Lipca 1871. D y r e k c j a  HJChU.

W Y M I A N Y
1554 1 - ?

Banku krajowego galicyjskiego
m e  L W O t l l E

p r z y  w a ł a c h  H e t m a ń B i s l e n  w  d o m u  J O .  k s i ę c i a  P o n i u s k i e g u ,

kupuje i śp r ied a je  po k u rsie  d iien n ym
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne

zfute, jako te i  wszelkie losy.
k u p o n y  w s z e l k i e  w y p ł a c a  s i ą

p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z e n u i  w a r n n l i a m i .

W e & t e r & k i e  I O O  g a l d .  l o s y  ® r c in ic  ̂  e ,  k tó ry ch  ciągn. d. 15. listop. br. 
T u r e c k i e  4 0 0  f r a n k o w t *  l o s y ,  z 6 ciągnieniami rocznie 
Błshaź. s a s k c  f f i c in in g & k ie  l o s y ,  z 3 ciągnieniami rocznie. 
liOfity B t u d o l J a ,  z 2 ciągnieniami rocznie.
JLosy k r e d y t o w e ,  z 4 ciągnieniami rocznie.
L o s y  p a ń s t w o w e  z  r .  k $ G 4  z 5 ciągnieniami rocznie.
Te i wszystkie inne E sy  są d o  n a b y c i a  p o  k n r s i e  d z i e n n y m  w powyższym kantorze wymiany.

WAc e e n i ą  z  p r o u i i i e j t  u s k u t e c z n i a j ą  h ic  j a k  n a j i d ś l p j .

C. k. uprzywilejowany galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY we Lwowie

6
W  « f  3 v j

O

O Listj hipoteczne
które są tak n a j  w ł a  ś c i  w  w ©  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne m ogą według prawa z dnia 2. Lipca 1868 D. P. 
X X X V I) 1 nr. y3 być użyte na lokowaiće kapitałów funduszowych, na lokowanie 
kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stoiaeyck, na lokowanie ka
pitałów pupil&rnyeh, lideikornisowych i depozytowycli, tudzież w skutek najwyż
szego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich 
"wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna sama w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić
sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nic m oie hyc wyższa nad dwudziestokrotną sum ę
kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. m arca i 1. września każdego roku, jakoteż listy
hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku,* z których jedne i drugie
ióe ulegają żadnemu opodatkowani u, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we L W O W IE , główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRA
KO W IE, O ZERN lO W CA CH , B IA Ł E J, TARNOPOLU i SAMBORZE; 

w W IED N IU , kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union Bank; 

w PRA D ZE, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytow ego dla handlu 
i przem ysłu i Filia U nion; 

w BERNIE, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w B ERLIN IE, pp. Meyer et O om p,; 
w W A.RSZAWIE, ]). Leon Epstein. 1552 1—?

W ła ś c ic i e le  i  w y d a w c y ;  W i t a l i s  W '. S m o c Ł o w sk i i  i .  1 j m ł . K e d a k u /T  iK i jn o w io d z ia i r j ; j f c w a k o i i e s  Henryk. B r u k i e m  E o m e l*  P ilie r a


